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· Jako coworking też oferujemy liczne eventy dla naszych klientów. Eventy, obiady, owoce. W sumie mają wszystko, czego by potrzebowali w normalnym biurze, mają tutaj. Wiadomo, czasami trzeba się ustawić w kolejce, ale wszystko mają tutaj w sumie w nie za dużej cenie, bo przy wynajmie biura dostają pakiet, powiedzmy, na salę konferencyjną, coś takiego. Mają budki telefoniczne, mogą sobie organizować spotkania, co tylko chcą.
Jakie są najczęstsze zawody, które wykonują coworkerzy?
· Ciężko mi powiedzieć, bo to wszystko zależy od miejsca, budynku. Na pewno na Ogrodowej, jeżeli chodzi o coworking, dużo zdarza się firm adwokackich, prawnych, ale to głównie wirtualne biura są. A tak to w sumie wszelakiej maści są coworkerzy.
Czyli na przykład?
· Powiedzmy, od biur nieruchomości po jakieś firmy informatyczne mniejsze, stricte prawnicy, mamy chyba jedno takie biuro stricte prawnicze. Zdarzają się też takie, ale głównie jest to branża IT.
Jak przychodzi pierwszy raz człowiek pracować w coworkingu, to jak on sobie z tą formułą radzi, z jakimi pytaniami, prośbami się do Pana, jako do managera, zwraca?
· To znaczy w sumie jeżeli przychodzi taka osoba pierwszy raz do nas na coworking, no to przez nas jest oprowadzona po całym piętrze. Ma tłumaczone, co może, a czego nie może, bo wiadomo, zwykły klient taki hot deskowy nie ma takich samych uprawnień jak osoba, która siedzi w biurze.
O tego hot deskowego mi chodzi.
· No to tak, ma przestawione całe piętro, na którym chce popracować, tłumaczone w sumie wszystkie zasady. Na samym wstępie oczywiście musi nam wypełnić RODO, które w dzisiejszych czasach jest obowiązkowe. Zaznajamia się najczęściej z regulaminem coworku, a pytania, jakie do mnie kieruje, to w sumie główne, jedyne pytanie to jest o hasło do internetu. Bo tak to z resztą sobie daje bez problemu radę, ewentualnie czasami się dopyta, gdzie są toalety i jak się czegoś używa w kuchni.
Co to są za zasady, o których Pan mówił, że Pan przedstawia? Czy one dotyczą relacji międzyludzkich, między coworkerami?
· To znaczy bardziej to chodzi na przykład o prostą drukarkę, bo taka osoba w hot desku, jeżeli nie ma wykupionego pakietu na stricte miesiąc, nie ma dostępu do drukarki, no nie może sobie po prostu u nas drukować. Tak samo taka osoba w hot desku za salkę konferencyjną, jeżeli chciałby wynająć, musi za nią zapłacić. Osoba z biura ma jakiś pakiet i dopiero po wykorzystaniu tego pakietu musi zapłacić. I to są w sumie takie największe różnice.
Jakie są godziny dostępności?
· Jeżeli się jest osobą nową, której my, powiedzmy, nie znamy, przychodzi się na dzień próbny, my musimy wszystko wydać, no to wiadomo, można przychodzić tylko w godzinach 8-16, tak jak pracuje recepcja. Ale jeżeli ktoś jest naszym stałym klientem, powiedzmy, ma biuro, albo ma wykupiony pakiet na hot desku, to może tu siedzieć 7 dni w tygodniu 24 godziny na dobę.
Czyli na przykład z soboty na niedzielę w nocy może sobie przyjść i pracować?
· Tak. Nie ma z tym problemu.
Czy ma jakiś klucz lub hasło?
· Kartę dostępu.
Gdzie najczęściej rozmawiają ze sobą coworkerzy, czy mają takie ulubione miejsca przy kawie gdzieś, przy ksero?
· Wszystko zależy od tych osób. Bo są osoby na hot deskach, tam siedzą na otwartej przestrzeni przy biurkach, pracują sobie i w międzyczasie ze sobą rozmawiają. Mamy takie miejsca jak chille, w których czasami się spotykają, czyli kanapa, stół, jakiś regał, tak żeby się trochę poczuć jak w domu, zrelaksować, odpocząć sobie od pracy. I w takich miejscach czasami sobie siadają porozmawiać, a czasami najzwyczajniej po prostu w kuchni.
Wiadomo, że do tego coworkingu żadne studia ani żadna szkoła nie przygotowuje, bo pewnie nawet żadne praktyki się w coworkach nie odbywają dotąd, ani tu u Pana, ani w innych.
· Znaczy bo to ciężko by było mówić o praktykach. Bo tutaj praca na coworkingu jest w sumie jedna, powiedzmy, dwie osoby na recepcji, które się wszystkim zajmują tutaj, więc ciężko by było mówić o jakichś praktykach.
Ale ci coworkerzy, którzy wynajmują tutaj, to jak oni się uczą, czy oni się czegoś uczą podczas pracy w tej formule, czy to jest dla nich jakieś takie edukacyjne?
· To znaczy może podczas rozmów ze sobą coś sobie przekazują, ale wydaje mi się, że eventy, które czasami organizujemy, są to tam jakieś takie spotkania, że ktoś opowiada o jakiejś konkretnej branży, opowiada o jakimś innym miejscu, po prostu takie ciekawostki, albo coś ze swojej branży, takie prelekcje, powiedzmy, organizujemy, i tu często po prostu nasi najemcy o tym mówią, o swojej branży, więc myślę, że z takich spotkań, jeżeli ktoś jest zainteresowany, może się najwięcej nauczyć.
Jakie są przykładowe tematy, o których mówili?
· Było o nieruchomościach, było o sztucznej inteligencji.
Jakie są ograniczenia pracy w coworkingu, to znaczy kto tutaj by się nie odnalazł, jakie trzeba mieć cechy osobowości, żeby dobrze pracować? Czy zdarzyło się tak, że ktoś przyszedł na pierwszy dzień i stwierdził, nie, jednak inaczej to sobie wyobrażałem, to nie dla mnie?
· W sumie to nie, nigdy nie spotkałem się z taką reakcją. Każdy kto do nas przychodził, zawsze potrafił się odnaleźć, więc też ciężko mi powiedzieć, jakie cechy by ktoś musiał mieć. Wydaje mi się, że nawet największa firma by się odnalazła na coworkingu, bo my mieliśmy jedną bardzo dużą firmę, która u nas siedziała podczas budowy swojej fabryki.
Jak Pan myśli, co takiego atrakcyjnego jest w coworkingu, że przyciąga coraz więcej głównie młodych ludzi?
· Znaczy wiadomo, zdarzają się jakieś starsze osoby, ale głównie młode osoby, które wchodzą dopiero w biznes są do tego przekonane. Wydaje mi się, że po prostu dostępność, jest duża dostępność, jest przystępność cenowa też i wydaje mi się, że to w dużej mierze gra pierwsze skrzypce.
Jakbym chciał na przykład studentom coworking zareklamować, to co by można im powiedzieć, dlaczego mogliby spróbować pracować w coworkingu?
· Znaczy też musimy odróżnić pojęcia pracy. No wiadomo, na coworking, żeby ktoś popracował, to musi sobie przyjść ze swoim komputerem, ze swoimi jakimiś tematami, po prostu my oferujemy miejsce do pracy, żeby ktoś mógł sobie popracować, a nie w domu, bo zdarzają się osoby, które w domu nie potrafią się skupić. Szczerze, czym bym zareklamował coworking? Chyba przyjazną atmosferą, bo w coworkach wszyscy są przyjaźnie nastawieni. Jeszcze się nie spotkałem, żeby jakiś klient był, powiedzmy, nie wiem, arogancki, źle nastawiony do drugiej osoby, tutaj wszyscy sobie pomagają, jest, powiedzmy, taka czysto rodzinna atmosfera.
Jakie są przykłady takiej pomocy?
· Znaczy, powiedzmy, jest sobie jakieś biuro, ale jest biuro, które się zajmuje sprzedażą nieruchomości. No to z jednego biura przyjdą coś się dopytać, podpytać, zobaczyć, jak rynek wygląda. W jakichś firmach IT też jeżeli ktoś ze sobą o czymś porozmawia, czym się zajmują, zadadzą sobie jakieś pytania, to z tym też nie ma najmniejszego problemu, żeby sobie jakoś pomóc. Wiadomo, są jakieś tematy, na które nie można mówić, bo tajemnica zawodowa.
W których godzinach dnia i w które dni najwięcej przychodzi coworkerów?
· Niestety, tego się nie da określić, to wszystko jest losowe.
Czy spotkał się Pan z jakimiś stereotypami, dotyczącymi coworkingu, czyli takimi przekonaniami, które nie są prawdziwe i dopiero jak ktoś zacznie pracować, to zobaczy, że tak nie jest?
· Nie, w sumie nigdy nic takiego nie miałem.
Co Pana zaskoczyło, jak Pan zaczął tutaj pracować w coworkingu, czy były jakieś zaskoczenia, nowości, coś, czego się Pan nie spodziewał?
· Znaczy ze mną jest sytuacja taka, że w coworkingu siedzę w sumie od kiedy on się zaczął pojawiać w Łodzi. Wiadomo, że byłem dużo młodszy, byłem jeszcze osobą, która tam, powiedzmy, uczęszczała do gimnazjum, ale już tam żywo interesowałem się coworkingiem, uczestniczyłem trochę w tym życiu. Więc na przestrzeni czasu niestety nie mogę nic powiedzieć, żeby mnie coś zaskoczyło, bo po prostu, że tak powiem, widziałem wszystkie zmiany po kolei.
Kiedy coworking zaczął się w Łodzi, 10-20 lat temu?
· Nie, aż tyle to nie, ale wydaje mi się, że tak pierwsze coworkingi może z 15 lat temu zaczęły powstawać, tak mi się wydaje, ale też pewny nie jestem.
I jak one ewaluowały przez te 15 lat?
· Na pewno powierzchnie. Na początku były to jakieś takie proste powierzchnie, nieskomplikowane, nastawione stricte na biura, stricte na wynajem i zarabianie pieniędzy, a później coworkingi zaczęły się zmieniać, żeby być otwarte do klienta, żeby zachęcać po prostu sobą.
Czyli nie tylko powierzchnie w rozumieniu przestrzenie coraz większe, ale dogodniej wyposażone?
· Tak.
Dziękuję.
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